
L. 10. Kraków, dnia 10 października 1899. Rocznik XX.

DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ
dla stoł. król. miasta Krakowa.

Przedpłatę roczną 1 zła., składać można w biurach Komisarzy obwodowych. Właściciele domów 
w Krakowie otrzymują dziennik rozporządzeń bezpłatnie.

L. 60236/99. "
“  1II.

Przedmioty znalezione.
W  c z a s i e  o d  1 d o  81 s i e r p n i a  1899 r. z n a ­

l e z i o n o  w K r a k o w i e  n a s t ę p u j ą c e  'p r z ę d ­
na i o ty :

\)  Z ł o ż o n e  w K a s i e  m i e j s k i e j :

Aft. 356. Łańcuszek metalowy.
,v 357. Dwie koronki i sakiewka z 39 Ys ct.
„ 358. K ólczyk złoty z koralem.
„ 359. Beczułka.
„ 360*3 Pakiecik z motkami włóczki i welonem.
„ 5813. Kwota 50 ct.
„ 361. Bransoletka srebrna • pozłacana.
„ 362. Kapelusz męski.
„■ 363. Okrywka męska.
„ 364. Parasol.
„ 365. Obroża na psa z marką.
„ 366. Klucz.
„ 367. Rękawiczki półjedwa-bne.
„ 368. Kólczyk.
„ 369. Spódnica.
„ 370. Książka: „Powstanie narodowe“ .
■„ 371. Dwie torby z korespondentkami.
„ 372. Parasol i chnstka do nosa.
„ 373. Kartka zakładu zastawniczego Angelusa.
„ 374. Deklaracya kupiecka.
„ 375. Dwa klucze...
,, 376. Polica asekuracyjna Tow. „W iktorya“ .
„ 377. Polica asekuracyjna Towarz. „Erste Militair-

Dienst-Yersich-Anstalt Budapest“ .
„ 378 Chustka do nosa.
„ 379. Szal.

B) P o z o s t a ł e  w r ę k a c h  z n a l a z c ó w :
1. W oreczek z kwotą 2 zła. 50 ct.
2. Pies żółty z uszami czarnemi.
3. Pies legawy z obrożą.

Nadto zawiadomiono Magistrat, źe 4 kwietnia 1899 r. 
żołnierz pewien w drodze z magazynu wojskowego 
(,,Yerpflegs-Magazin“ ) do miasta znalazł przy rogatce 
banknot 5-reńskowy, tudzież sakiewkę z kwotą 60 ct. 
i źe te rzeczy znalezione znajdują się w kasie c. i k. 
aresztu garnizonowego.

Magistrat wzywa właścicieli wymienionych przed­
miotów, aby zgłosili ■ &ię po odbiór tychże do biura W y­

działu III . Magistratu i udowodnili swe prawa własno­
ści; gdyż w przeciwnym razie po upływie roku pized- 
mioty te będą wydane znalazcom do używania, po upły­
wie zaś dalszych trzech lat przejdą na wyłączną ich 
własnośó, ewentualnie sprzeda je  Magistrat na rzecz 
funduszu ubogich miejscowych. —

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 
dnia 21 września 1899 r.

Prezjdent miasta: 
F r i e d l e i n  w. r.

Protokoły obrad pełnej Rady miejskiej.
(Z posiedzeń jawnych).

Posiedzenie nadzwyczajne (105 w kad. X I.) z dnia 
7 września 1899 r.

Przewodnicząci/: Friedlein Józef, prezydent miasta.
J. Wiceprezydent miasta: Dr. Pieniążek Karol.
Sekretarz Bady miejskiej: Groele Adam.
Radców miejskich obecnych 29. Radcy miejscy: 

Beringer, Bujański, X . Dr. Bukowski, Chmurski, Chy­
liński, Federowicz, Fritsch, Dr. Górski, Dr. Horowitz, 
X . Fox, Dr. Kasparek, Dr. Kohn, Kroebl, Kwiatkow­
ski, Dr. Leo, Dr. Lustgarten, Nowacki, Dr. Paszkowski, 
Dr. Popiel, Dr hr. Potocki, Dr. Propper, Rehman, 
Schmelkes, Slęk, Stryjeński, Szpakowski, Dr. hr. Tar­
nowski, Tilles, hr. W odzicki 129, nieobecnośó swą na 
tern posiedzeniu usprawiedliwili.

Początek posiedzenia o godzinie 1 po południu.
Fan c. k Delegat Namiestnictwa, który przybył 

w towarzystwie c. k. koncepisty hr. Stadnickiego, prze­
mówił, jak następuje:

„iego Cesarska i Królewska Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 21 lipca b. r. 
najmiłościwiej zatwierdzić wybór pana iózeta Friedleina 
na prezydenta król. stoł. m iasta Krakowa.

„Szanowny Panie Prezydencie! Drugi raz spada na 
mnie zaszczytny obowiązek odebrania od Ciebie przy­
sięgi, zechciej też drugi raz przed dopełnieniem aktu 
uroczystego, przyjąć Panie Prezydencie moje najserde­
czniejsze: „Szczęść Boźe!“ Bardzo szczerem i serde- 
cznem jest to życzenie moje, boć nikomu nie dałbym 
się wyprzedzić w gorącem pragnieniu, aby drogi nasz 
gród podwawelski pod każdym względem był go­
dzien pamiątek świetnej przeszłości, jakich w murach
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swoich strzeże. Tę godność bez skazy zachować zależy 
przede wszy stkiem od Reprezentacyi miasta, z Tobą Pa­
nie Prezydencie na czele.

„Rozliczne a pilne są miasta naszego potrzeby, 
które zaspokojone być muszą, jeżeli chcemy iść z po­
stępem czasu, pomni tej piawdy: że kto stoi, ten się 
cofa. By tym potrzebom stało się zadość, muszą być 
one w ścisły program ujęte, muszą być finanse miasta 
uregulowane i statut tak zmieniony, aby egzekutywę 
wydzielić z ciała reprezentacyjnego. Oby to stało się na 
pożytek miasta za Twoich rządów Panie Prezydencie, 
całem sercem życzę; a chciej Panie Prezydencie przyjąć 
zapewnienie, że zawsze i wszędzie najgoręcej popierać 
będę i pracę i zabiegi dla dobra miasta podjęte".

Potem na wezwanie c. k. Delegata odczytał c. k. 
koncepista hr. Stadnicki następującą rotę przysięgi:

„G dy Pan wybrany zostałeś Prezydentem miasta 
Krakowa i gdy wybór ten Najwyźszem postanowieniem 
z dnia 21 lipca 1899 Najmiłościwiej zatwierdzonym zo­
stał, przysięgniesz Pan Bogu Wszechmogącemu, że Naj­
jaśniejszemu Monarsze, Najmiłościwszemu Panu naszemu 
Franciszkowi Józefowi Pierwszemu, z Bożej łaski Cesa­
rzowi Austryi, Apostolskiemu Królowi W ęgier i Czech, 
Dalmacyi, Kroacyi i Sławonii, Galicyi Lodomeryi i Illy- 
ryi, Arcyksięciu Austryi i potomkom idącym z Jego ro­
du i krwi niezłomnie zachowasz wierność i posłuszeń­
stwo, że przestrzegać będziesz ustaw i sumiennie wyko­
nywać obowiązki urzędu swego".

Za c. k. Delegatem powtórzył prezydent Friedlein 
następujące słowa:

„D o tego, co mi właśnie przeczytano, zastósuję się 
wiernie i sumiennie. Tak mi dopomóż Panie Boże Wszech- 
mogący!"

Po złożeniu przysięgi, przemówił Prezydent w spo­
sób następujący:

„Jaśnie Wielmożny Panie Delegacie! Rozpoczynając 
ten nowy okres mego urzędowania, zwracam się najprzód 
do Ciebie JW . Panie Delegacie z prośbą, abyś, zanim 
daną mi będzie możność wynurzenia u stóp Tronu Jego 
Ces. i Król. Mości uczuć wdzięczności i najuniźeńszego 
podziękowania za ten najłaskawszy dowód Najwyższego 
zaufania, jakiem mnie Najjaśniejszy Pan obdarzył, za­
twierdzając mój wybór, raczył być tłumaczem wobec 
Tronu tych uczuć, któremi serce moje jest przejęte.

„Przyjm nadto JW . Panie Delegacie wyrazy naj­
uprzejmiejszego podziękowania za trud, podjęty w do­
pełnieniu tego uroczystego aktu, nawiedzenie naszego 
przybytku i pełne serdecznej życzliwości i przychylności 
do mnie wystosowane słowa.

„Jak w upłynionem sześcioleciu, tak i nadal działać 
będę zgodnie z władzami cywilnemi i wojskowemi, czego 
tern łatwiej będę mógł dopełnić, ile że wnosząc z prze­
szłości, pewny jestem, iż tak, jak dotychczas, obie te 
władze życzliwości i przychylności swej miastu naszemu 
nie poskąpią.

„Twoja zaś JW . Panie Delegacie szczególna i tylo­
krotnie doświadczona dla miasta naszego przychylność, 
za którą niechaj mi wolno będzie przy tej sposobności 
wynurzyć Ci imieniem Miasta najserdeczniejsze podzię­
kowanie, dodaje mi otuchy i pozwala liczyć na poparcie 
w podjętej pracy

„Szanowni Panowie! Raczyliście mnie ponownie 
obdarzyć najwyższą godnością obywatelską. Dziękuję

Wam jeszcze raz z całego serca za ten zaszczyt i zau­
fanie i zapewniam Was, że tak, jak dotychczas, tak 
i nadal, nie oszczędzając bynajmniej sił moich, spełniać 
będę włożone na mnie obowiązki z pilnością, gorliwo­
ścią i wytrwałością. A le nie podołałyby zadaniu moje 
usiłowania, dobre chęci i znajomość stosunków gminy, 
gdybym nie doznał od Was pomocy. Świadom też bra­
ków mych wiadomości i uzdolnienia, upraszam Was naj­
uprzejmiej, abyście mi swej światłej rady i nadal nie 
odmawiali i dopomogli do godnego i skutecznego speł­
nienia tego trudnego zadania.

„Przy złożeniu przysięgi przed laty sześciu, idąc 
za przyjętym zwyczajem, przedstawiłem Panom obraz 
potrzeb naszego miasta; dziś wstrzymuję się od tego, bo 
chwilę obecną nie uważam do tego za odpowiednią. 
Podjęliśmy bowiem wykonanie jednego z największych 
przedsięwzięć, jakie kiedykolwiek w mieście naszem wy- 
konanem było, z wytężeniem wszystkich sił finansowych 
miasta, nad którego projektami przez lat trzydzieści 
przeszło w tej sali obradowano. Tern przedsięwzięciem 
jest wodociąg, którego ukończenia w połowie roku przy­
szłego oczekujemy, a którego dokonanie wraz z następ­
stwami i korzyściami sanitarnemi i administracyjnemi 
samo za cały program obstać może. Wykonanie jednak 
wodociągu spowoduje nietylko potrzebę wykończenia 
sieci kanałów, bruków i ścieków, ale nadto wymagać 
będzie zwiększenia kosztów na codzienne czyszczenie mia­
sta, bo słusznie domagać się będą mogli mieszkańcy, 
aby się ziściły odaawna obiecywane im z wodociągu 
korzyści.

„W ydatek ztąd powstały zaważy ciężko w budże­
cie naszym, którego utrzymanie w równowadze i tak już 
niemałe trudności przedstawia. Wypadnie więc wprzód 
pokrzepić siły finansowe miasta, zanim do zaspokojenia 
innych jego potrzeb przystąpić będzie można. Wzrost 
miasta a ztąd rosnąca potrzeba nowych urządzeń i bu­
dowli, w trudne położenie wprawi naszą gminę już w naj­
bliższej przyszłości. Jakiekolwiek jednak trudności na­
potka Rada miejska nie wątpię, że na ich pokonanie 
znajdzie odpowiedne środki i sposoby przv pomocy 
władz rządowych i krajowych, na którą słusznie liczyć 
może. A le tą najpewniejszą opoką, na której śmiało 
oprzeć możemy przyszłość i rozwój naszego miasta, to 
ukochany Monarcha nasz, który w nieocenionej ku nam 
przychylności przytulił do serca swego nasz naród i ob­
darzył samorządem. Ten, który otoczył swoją ojcowską 
opieką nasz kraj, On nie opuści i starego Krakowa, do­
póki tylko Przedwieczny dozwoli Mu panowania dla 
dobra ludów Monarchii, o którego najdłuższe trwanie 
one zanoszą modły do Wszechmocnego. Dajmy więc 
wyraz uczuciom miłości, ufności i przywiązania do naszego 
dobroczyńcy, wznosząc okrzyk: Najjaśniejszy Pan, Cesarz 
i Król nasz Franciszek Józef I. niech żyje!"

Na tern posiedzenie o godz. \ min. 40 popołudniu 
zakończono.

Posiedzenie zwyczajne (106 w kad. X I.)  z dnia 
21 września 1899 r.

Przewodniczący: Friedlein Józef, prezydent miasta.
I. Wiceprezydent miasta: D r Piemąźek Karol. 
Sekretarz Pady miejskiej: Groele Adam.
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Radców miejskich obecnych (37). Radcy miejscy: 
Beringer, Chmurski, Chyliński, Dr. Domański, ks. Fox, 
Dr. Kasparek, Dr. Pareński, Dr. Popiel, Dr. hr. Potocki, 
Schmid, Ślęk, Szpakowski, Dr. hr. Tarnowski i hr. 
W odzicki (14) nieobecność swą na tern posiedzeniu 
usprawiedliwili; nieusprawiedliwili zaś nieobecności swej 
r. m.: Bujaóski, Dr. Leo, Dr. Propper, Dr. Rothwein 
i Tilles (5).

Początek posiedzenia o godzinie 5 minut 30 po po­
łudniu.

Sekretarz odczytuje pisma nadeszłe do Rady 
miejskiej:

1) Złoczow ski Mickiewiczowski Komitet zaprasza 
Radę miejską na uroezystośó odsłonięcia pomnika M i­
ckiewicza.

Przyjęto do wiadomości. (L. 621/pr.). —
2) Komitet IV. Zjazdu techników polskich w Kra­

kowie zaprasza Radę miejską do udziału w powitaniu 
uczestników Zjazdu.

Przyjęto do wiadomości. (L. 53867). —
3) Komitet II. Zjazdu farmaceutów galicyjskich za­

prasza do wzięcia udziału w tym Zjeździe.
Przyjęto do wiadomości. (L. 620/pr.). —
4) R. m. W ładysław  Schmid uprasza o 3-ech mie­

sięczny urlop.
Uchwalono udzielió. (L. 619/pr.). —
5) R. m. Dr. Leo składa mandat członka Zarządu 

szkoły handlowej, oraz członka Komisyi administracyjnej.
R. m. Dr. B a n d r o w s k i  prosi Przewodniczącego, 

aby pismo r. m. Dra Lea, o ile się tyczy ustąpienia 
z kuratoryi szkoły handlowej, odesłał do Komisyi prze­
mysłowej.

Przewodniczący przyrzeka życzeniu temu zadośó 
uczynió. (L. 618/pr.). —

Przewodniczący podaje do wiadomości, i i  r. m. 
Dr. Popiel złożył znowu do dawniejszych swoich ofiar 
na cele cmentarza kwotę 100 zła., za co mu składa 
publiczne podziękowanie. (L. 61478). —

Następnie przemówił Przewodniczący jak następuje:
„W  czasie przerwy wrakacyjnej naszego urzędowa­

nia śmieró uczyniła szczerbę w gronie naszem, zabierając 
z pomiędzy nas 24 lipca b. r. Stan isław a Rehmana. 
Urodzony w r. 1838 w Krakowie, tutaj też spędził cały 
swój żywot przykładny, poświęciwszy się rzemiosłu ko­
miniarskiemu, które jednak dopiero w r. 1883 po śmierci 
ojca wykonywań począł. Obdarzony bowiem duchem 
przedsiębiorczym różne podejmował przedsięwzięcia. I  tak 
od r. 1862 do r. 1878 prowadził restauracyę w ogrodzie 
strzeleckim, w r. 1874 założył wielką kawiarnię w Krzy- 
sztoforach na wzór wiedeńskich, która stała się miejscem 
zebrań inteligentnej publiczności, w r. 1880 założył cu­
kiernię w Sukiennicach, która dotychczas jest zbornym 
punktem przejezdnych i turystów, wreszcie w r. 1885, 
zaradzając ogólnie odczuwanej potrzebie, założył t. zw. 
park krakowski, który stał się ulubionem miejscem roz­
rywki i przechadzki wszystkich mieszkańców naszego 
miasta. Szanowany powszechnie, a szczególnie w kołach 
przemysłowców i rzemieślników z poivodu przymiotów 
serca i umysłu, został wybrany radcą miejskim w r. 1881, 
którąto godnośó aż do ostatnich chwil żywota piasto­
wał. Pracował od wstąpienia do Rady miasta aż do 
swych chwil ostatnich w Sekcyi I., której nader użyte­
cznym i Czynnym był członkiem. Zgodny i cichy nie

zwykł był zabieraó często głosu na posiedzeniach peł­
nych i sekcyjnych, wszakże ile razy brał udział w roz­
prawach, przemówienia jego odznaczały się jasnym i zdro­
wym poglądem na sprawy i nacechowane były zawsze 
dążnością do spowodowania oszczędnej i praktycznej 
uchwały. Pragnąc podnieśó i zespolió stan przemysłow­
ców i rzemieślników, brał żywy udział w życiu społe- 
cznem i przewodniczył niejednemu stowarzyszeniu. Śmieró 
jego jest wielką stratą dla mieszczaństwa naszego a dla 
Rady miejskiej ubytkiem niepowetowanym, bo trudno 
będzie zastąpić przedstawiciela przemysłowców tej za­
cności, piastującego mandat radziecki z taką godnością 
i przejętego takiem poczuciem obowiązków radzieckich, 
jak zmarły. Powstając z miejsc, oddaliście cześó pamięci 
zmarłego, co też w protokole posiedzenia dzisiejszego 
zapisane będzie11. —

R. m. R o s e n b l a t t  wnosi, aby ze względu na 
uwagi Wydziału krajowego co do reformy statutu miej­
skiego, wzmocniono komisyę statutową wszystkimi pra­
wnikami z Rady miejskiej, którzyby rzecz przedyskuto­
wali i z gotowym operatem przyszli przed Radę miejską.

R. m. Dr. P a s z k o w s k i  jest temu wnioskowi 
przeciwny, gdyż on sprawy nie przyspieszy.

R. m. Dr. R o s e n b l a t t  przemawia za swoim 
wnioskiem

R  m. Dr. S t a n i s z e w s k i  także się nie zgadza 
na wniosek r. m. Dr. Rosenblatta, bo ten nie uprości 
postępowania.

Nagłośó wniosku uchwalono.
W  dalszej dyskusyi zabierają głos r. m. Dr. Kohn, 

Dr. Paszkowski, Dr Horowitz, Dr. Górski, Rotter i Sta­
niszewski.

W  głosowaniu wniosek r. m. Dr. Rosenblatta 
przyjęto. —

Imieniem Komisyi przemysłowej przedstawia radca 
Mgtu Buczkowski sprawę otwarcia równorzędnego od­
działu I. kursu handlowego dla kobiet przy szkoie w y­
działowej ŚW. Scholastyki, zaznaczając, że potrzeba 
otwarcia tego równorzędnego kursu ustaje; uczenice bo­
wiem, które się z początkiem roku szkolnego zapisały, 
obecnie cofnęły swoje podania o wpis i wstąpiły do 
innych zakładów. Dlatego imieniem Prezydyum wniosek 
Komisyi przemysłowej, jako bezprzedmiotowy, cofa.

Przyjęto do wiadomości. (L. 57854). —
Imieniem Sekcyi I. sekretarz Mgtu Dr. Zawadzki 

wnosi:
Rada miejska uchwali!
Rada m. przyjmuje ofertę Mojżesza Landesdorfera

z d. 22 sierpnia 1899, mocą której zobowiązał się do­
starczać na podstawie warunków licytacyjnych, w czasie 
od 1 października 1899 do 30 września 1900 r. dla po­
ciągów miejskich i na inne potrzeby gminy m. Krakowa 
furaż (owies, siano i słomę) po cenach następujących: 
owies po 7 zła. 20 ct. za 100 kg., siano po 3 zła. 98 ct. 
za 100 kg. słomę po 2 zła. 18 ct. za 100 kg.

Wniosek przyjęto. (L. 52822). —
Tenże imieniem Sekcyi I. wnosi:
Rada miasta uchwali!
Rada miasta przyjmuje ofertę Juliusza Przewor­

skiego z dnia 2 czerwca 1899, mocą które_, zobowiązał 
się dostarczać na podstawie warunków licytacyjnych, 
w czasie od 1 października 1899 do 30 września 1900 r. 
dla Magistratu, szkół, budynków i zakładów miejskich,
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tudzież dla rzeźni miejskiej (z wyłączeniem targowiska j  

w Prądniku białym i gazowni miejskiej), węgiel kamienny 
gruby, w dobrym gatunku z kopalni „B orv“ po cenie 
85 '/4i ct. za 50 klg:

Wniosek przyjęto. (L. 48723). —
Tenże imieniem Sekcyi I. wnosi:
Rada miasta uchwali!
1) W celu rozszerzenia placu nowego na Kazi­

mierzu, nabyć na własność gminy m. Krakowa od Moj­
żesza Peiperla i S iissli Peiperl połowę realności Ik. 118
Dz. V III . parcelę budowlaną I. 727 stanowiącej, lwh I 5 15 
objętej, 12 i/ 2IZ10 gruntu wynoszącą, za ryczałtową cenę 
120 zła, którą gmina m. Krakowa wypłaci po podpisa­
niu kontraktu przez sprzedających i po odebraniu gruntu 
w posiadanie w stanie wolnym od od ciężarów.

2) W  kontrakcie zezwala sprzedający, aby się 
gmina m. Krakowa za właścicielkę tej połowy zaintabu- 
lowała, a względnie połowę tę do miejskiej parceli grunt.
L  2416 (plac nowy) przydzieliła.

3) Wszelkie koszta z tego interesu wynikające 
poniesie wyłącznie gmina m. Krakowa.

4) Do podpisania kontraktu upoważnia się obok 
Prezydenta miasta r. m Jana Rottera i Dra Walentego 
Staniszewskiego.

5) Na pokrycie ceny kupna przyznaje się kredyt 
dodatkowy w kwocie 120 zła. dla działu II. b) budżetu
1899 r.

Wniosek przyjęto. (L. 58367/97). —
Tenże imieniem Sekcyi I. wnosi:
Rada miasta uchwali!
1) Sprzedać Jetti Buchner skrawek gruntu miej­

skiego, Z parceli Ikat. 2412. pochodzący, na planie bu­
downictwa miejskiego z 10 lipca 1898 r. kolorem czer­
wonym, literami a, b, c, d, tudzież nową liczbą katastr. 
2412/2 oznaczony, w ilości 1 0 0 ° , za cenę kupna po 50 
zła. za 1 0 ° ,  czyli za sumę łączną 500 zła, a to celem 
zastosow ania się z budową domu do linii regulacyjnej 
ulicy św. Agnieszki.

2) Koszta spisania kontraktu stempli, należytość 
prawną, koszta przepisania własności i wszelkie inne 
koszta z tym interesem połączone, poniesie Jetti Buchner 
z własnych funduszów w całości.

3) Do podpisania kontraktu, deleguje się obok 
Prezydenta miasta r. m. Wandalina Beringera i Jana 
Kwiatkowskiego.

Wniosek przyjęto. (L. 24016). -—
Imieniem Sekcyi IV . radca Mgtu Buczkowski 

wnosi:
Rada miasta uchwali!
Nad podaniem gminy Czarna wieś z Kawiorami

de praes. 6 czerwca 1899 L. 37364, o zezwolenie na 
uczęszczanie je j dzieci do szkół krakowskich jeszcze na 
czas od 1 września 1899 r. do 30 czerwca 1900 r. prze­
chodzi się do porządku dziennego.

Wiceprezydent Dr. P i e n i ą ż e k  uzasadnia i wnosi: 
„Zezwala się na uczęszczanie dzieci z gminy Czarna 
wieś z Kawiorami do szkół krakowskich, za opłatą 600 
zła. jeszcze na czas od 1 września 1899 do 30 czerwca
1900 roku“ .

W  dłuższej dyskusyi nad tym przedmiotem biorą 
udział r. m. Di-. Weigel, Dr. Styczeń, Nowacki, Dr. Pa­
szkowski, Dr. Kohn, Bartoszewicz, Dr. Bandrowski, 
Rotter, X . Dr. Bukowski i sprawozdawca.

W  głosowauiu wniosek wiceprezydenta Dra Pie­
niążka przyjęto. (L. 38695). —

Imieniem Sekcyi IV . radca Mgtu Buczkowski 
wnosi:

Rada miasta uchwali!
Zezwala się wyjątkowo i tylko na rok szkolny 

1899/1900 na przyjmowanie wychowanków schroniska  
Ks. Lubomirskiego do III. i IV. klasy tut. szkół ludo­
wych oraz do tutejszych szkół wydziałowych pod wa­
runkiem, źe kuratorya schroniska złoży opłatę od każ-, 
dego wychowanka pobierającego naukę w szkołach lu­
dowych po 10 zła. rocznie za lata szkolne 1898/1S99 
i 1899/1900.

R m. Dr. K o h n  sprzeciwia się temu wnioskowi, 
kuratorya bowiem powinna w całości statut schroniska 
wykonać.

Za wnioskiem Sekcyi przemawiają r. m Dr. Po- 
nikło, Dr. Jordan i X . Dr. Bukowski. W  dalszej dysku­
syi biorą udział r. m. Rotter, Dr. Jordan i Dr. Kohn. 

W  głosowaniu wniosek Sekcyi IV . przyjęto.
z t  r  i  n n n i  * l  J  J Z(L. 54888). —

Imieniem Sekcyi IV . radca Mgtu Buczkowski 
wnosi:

Rada miasta uchwali!
Komitetowi budowy pomnika Adam a Mickiewicza 

we Lwowie, udziela się jednorazową subwencyę w  kwo­
cie 2000 koron, płatną w 3 ratach z budżetów lat 1900, 
1901 i 1902.

Wniosek przyjęto (L. 31975). —
Tenże imieniem Sekcyi IV . wnosi:
Rada miasta uchwali!
Na pokrycie pierwszej z 15 rat zaległości z ty­

tułu 1 2 %  prestacyi na płace nauczycieli za czas od 
1895 do 1898, udziela się kredyt dodatkowy w kwocie 
6118 zła. 54 ct. dla Działu X I I  A . p. 1. budżetu r. 1899. 

Wniosek przyjęto. (L . 28962). —■
Z porządku dziennego następują wybory do wiel 

kiego Wydziału Ka y oszczędności m. Krakowa.
Na skrutatorów zaprasza Przewodniczący r. m.: 

Dra Cyfrowicza, Dra Bujwida i Dra Ponikłę.
Po obliczeniu okazało się: Głosujących 35, abso­

lutna większość 18 głosów.
Otrzymali głosów: 1) Dr. Pieniążek Karol 35. 

2) Schwarz Henryk 35. 3) Kwiatkowski Jan 34. 4) Birn- 
baum Juda 31. 5) Rotter Jan 27. 6) Dr. Rosenblatt
Józef 25. 7) Dr. K oy Michał 25. 8) Klemensiewicz 
Edmund 23. 9) Dr. Górski Piotr 21. 10) Dr. Łazarski 
Józef 20. I r )  Kaczmarski Władysław 19.

Następnie otrzymali: 12) Dr, Propper 17. 13) Dr 
Styczeń 15. 14) Matusiński 13. 15) Słoneeki 11.
16) Fischer 10. 17) Dr. Leo 10.

Reszta głosów rozstrzelona. W obec tego wybrano 
pierwszych jedynastu, którzy otrzymali głosy ponad 
absolutną większość. —

Na tem zamknął Przewodniczący posiedzenie dla 
braku kompletu o godzinie 7 minut 45 wieczór. —

Posiedzenie zwyczajne (107 w kad. X I ) z dnia 
5 października 1899 r.

Przewodniczący: Dr. Pieniążek Karol, I. wicepre­
zydent miasta.

Sekretarz Rady miejskiej: Dr. Nowicki Jan.
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Radców miejskich obecnych 41. Radcy miejscy: 
Dr. Domański, Dr. Popiel, Dr. hr. Potocki, Dr. Propper, 
Schmid, Slęk, Tilles, Dr. HajdukiewiCz, hr. Wodzicki 
i X . Fox (10) nieobecność swą na tern posiedzeniu 
usprawiedliwili; nie usprawiedliwili zaś nieobecności swej 
r. m .: Dr. Doboszyński, Dr. Horowitz, Dr. Jordan, Dr. 
Rosenblatt, Stryjeński i Dr. lir. Tarnowski (6).

Początek posiedzenia o godzinie 5 minut 40 wie­
czorem.

Sekretarz odczytuje nadeszłe do Rady pisma:
Zawiadomienie c. k. Rady szkolnej okręgowej miej­

skiej z dnia 25 lipca 1899 L . 1051, źe c. k. Rada szko l­
na krajowa reskryptem z dnia 3 lipca b. r. L. 13764 
zorganizowała tutejsze szkoły 4-ro klasowe św. Flo- 
ryana na Kleparzu i im. Klementyny Tańskiej na Daj- 
worze na szkoły wydziałowe 3-ech klasowe, połączone 
ze szkołami 4-ro klasowemi pospolitemi pod wspólną 
dyrekeyą i wydała stosowne orzeczenie organizacyjne.

Przekazano Sekcyi IV . (L. 48992). —
Zawiadomienie c. k, Rady szkolnej okręgowej miej­

skiej z dnia 24 sierpnia 1899 L. 1131, źe c. k. Rada 
Szkolna krajowa reskryptem z dnia 12 sierpnia b. r. 
L. 16478 zorganizowała prowizoryczną XVIII. szkołą 
4-ro klasową żeńską w ogrodzie angielskim na etatową.

Przekazano Sekcyi IV . (L. 56166). —
Przewodniczący w dłuźszem przemówieniu przed­

stawia sprawę budowy przez Rząd szkoły przemysłowej 
i imieniem Prezydyum Rady miasta wnosi, aby wybrać 
deputacyę, której zadaniem będzie sprawę budowy gma­
chu dla szkoły przemysłowej poprzeć u władz wyższych, 
ewentualnie przedstawić ją  u stóp Tronu, nią się stale 
zająć i do pomyślnego przeprowadzić końca, Na człon­
ków deputacyi proponuje Prezydenta miasta, który ma 
stać na jej czele, i r. m. hr. Potockiego, dyrektora 
Rottera i Dra Weigla.

R. m. Dr. P a s z k o w s k i  zauważa, źe wszystko, 
co dotyczy naszego miasta, zalega całemi latami, 
a sprawa założenia studyum rolniczego i budowa szkoły 
przemysłowej oraz gmachu dla Starostwa świadczą, źe 
interesa Krakowa są stale pomijane.

R. m. Dr. W e i g e l  popiera wniosek Przewodni­
czącego.

Wniosek Trezydyum jednomyślnie przyjęto. (L. 
67225). —

Imieniem Sekcyi I., II., i IV . radca Mgtu Bucz­
kowski wnosi:

Rada m. uchwali!
Na pokrycie kosztów robót adaptacyjnych, w bu­

dynku poakcyzuwym miejskim przy placu św. Ducha 
w celu pomieszczenia 5 klas paralelnych szkoły w y­
działowej żeńskiej im. Mickiewicza wykonanych, udziela 
się kredyt dodatkowy w kwocie 1640 zła, a w. do 
Działu X II . A. poz. 1 lit. c), zaś na pokrycie kosztów spra­
wienia potrzebnych dla tych 5 klas sprzętów szkolnych 
kredyt dodatkowy w kwocie 1750 zła, do Działu X II. 
A. poz 1 lit. i) tegorocznego budżetu.

Wniosek przyjęto bez dyskusyi. (L. 58472). —
Tenże imieniem Sekcyi IV . wnosi:
Rada m. uchwali!
1. Rada miasta zgadza się na nadesłany przez W y­

dział krajowy reskryptem z dnia 27 czerwca ] 899 r. 
L. 35102 projekt aktu fundacyi stypendyjnej Teofila 
i Hercylii Januszewskich dla uczniów, którzy po ukoń­

czeniu szkół technicznych we Lwowie, Krakowie lub 
innych prowincyach polskich, zamierzają w celu dalszego 
kształcenia się w zawodzie technicznym udać się do 
innych wyższych zakładów technicznych; czy to w pań­
stwie austryackiem, czy zagranicą; lub uczniów, którzy 
po ukończeniu nauk w krakowskich lub lwowskich szko­
łach technicznych, wstępują dla praktycznego wykształ­
cenia się do jakiego zakładu praktycznego również czy 
to w kraju, czy zagranicą.

2. Rada miejska przyjmuje ewentualne prawo roz­
dawnictwa jednej trzeciej stypendyów po 300 zła. z pro­
centów majątku powyższej fundacyi udzielać się mają­
cych, t. j. prawo przysługiwać jej mające na wypadek, 
gdyby Wydział krajowy, który obecnie posiada pełne 
prawo rozdawnictwa ■ wszystkich stypendyów, przestał 
istnieć lub pochodzić z wolnych wyborów.

3. D o podpisania aktu fundacyjnego upoważnia się 
Prezydenta miasta i dwóch radców miejskich, a to 
prof. Dra Leona Cyfrowicza i prof. Dra Franciszka 
Kasparka.

Wniosek przyjęto bez dyskusyi. (L. 44880). —
Imieniem Sekcyi II. dyrektor Wydziału obrachun­

kowego Goetze wnosi:
Rada m. uchwali!
Celem zasilenia funduszu wodociągowego na po­

krycie bieżących wydatków na budową wodociągu, udziela 
się z funduszów miejskich dalszy kredyt do wysokości
300.000 zła., którato kwota po zrealizowaniu pożyczki 
na wodociągi ma być zwróconą odnośnym funduszom 
wraz z przypadającym procentem,

R. m. Dr. G ó r s k i  w dłuźszem przemówieniu 
zauważa, źe na porządku dziennym w dwóch punktach 
przychodzi sprawa wydatków na wodociągi, a mianowicie 
na jawnem posiedzeniu Rada ma uchwalić assygnatę
300.000 zła. na dalszą budowę wodociągu, na porządku 
zaś tajnego posiedzenia stoi kwestya pokrycia tej kwoty, 
tak, źe najprzód na jawnem posiedzeniu należy uchwalić 
wydatek, a dopiero potem obmyślee, i to na taj nem po­
siedzeniu, skąd na ten wydatek wziąźć pieniędzy. Mówca, 
przytaczając odpowiedni ustęp statutu miejskiego, jest 
zdania, źe i sprawa pokrycia tego wydatku powinna być 
traktowana na posiedzeniu jawnem. Dalej obwinia głó­
wny czynnik zarządu miasta o brak energii i przewidy­
wania, przez co wiele spraw się opóźnia, jak np. w spra­
wie nadużyć w kasie miejskiej, lub też Gminę naraża 
się na materyalne straty. Z budową wodociągów nale­
żało się wstrzymać aż do wynalezienia odpowiednich 
funduszów.

P r z e w o d n i c z ą c y  przyznaje, źe w ułożeniu 
porządku dziennego zaszła może omyłka, ale jest to 
tylko formalność, którą można naprawić, zarządzając 
odrazu posiedzenie tajne. Zarzut podniesiony przez po­
przedniego mówcę, jakoby bez obmyślenia pokrycia przy­
stępowano do budowy wodociągów jest niesłuszny, gdyż 
Gmina posiada 1,200.000 zła. w funduszu amortyzacyj­
nym i około 400.000 zła. w zapasach kasowych, jest więc 
w stanie pokryć tymczasowo powstałe stąd wydatki.

R. m. Dr. K o h n  oświadcza, że jest nieprawdą, 
jakoby cała Rada miejska była zgorszoną referatem 
w sprawie defraudacyi Kłosowskiego. Jest zdania, źe 
sprawa pokrycia tymczasowego wydatku wodociągowego 
powinna być traktowaną na posiedzeniu poufnem.
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R. m. Dr. S e i n f e l d  zastrzega się przeciw związ­
kowi, jaki r. m. Dr. Górski wprowadził między defrau- 
dacyą kasową a sprawą wodociągową. Zauważa, że sprawy 
defraudacyi także już dziś poruszać nie należy, albowiem 
w sądzie została ona już wyjaśnioną i expiacya nastąpiła.

R. m. Dr. L e o  również jest zdania, że porządek 
dzienny tegoż posiedzenia jest ułożony niewłaściwie 
i stawia wniosek, aby najpierw na tajnem posiedzeniu 
omówió sprawę pożyczki wodociągowej i sposób tym­
czasowego pokrycia wydatków na roboty.

R. m. R o t t e r  oświadcza się za omówieniem 
spraw finansowych wodociągu na tajnem posiedzeniu.

R. m. Dr. P a s z k o w s k i  popiera wniosek r. m. 
Dra Lea.

Przewodniczący o godzinie 6 minut 30 zamyka po­
siedzenie jawne a otwiera tajne. —

Protokóły obrad pełnej Bady miejskiej.
(Z posiedzeń tajnych.)

Posiedzenie tajne (52 w kad. X I.)  z dnia 22 czerwca 
1899 roku.

Na posiedzeniu tern Rada powzięła następującą 
uchwałę:

a) Gmina m. Krakowa oświadcza, źe z powodu 
ustanowienia na targu na Prądniku białym stacyi koń­
cowej do przeładowania nierogacizuy, z Galicyi za gra­
nicę kraju eksportowanej i połączonych z tern przymu­
sowych oględzin weterynarskich dla nierogacizny, gmina 
m. Krakowa nie może korzystać z zastrzeżonego w art. 
X V I . prawa natychmiastowego rozwiązania kontraktu.

b) Zawiadomić o tern Ogólny Związek hodowców 
i handlarzy bydła we Lwowie. (L. 4-1160). —

Posiedzenie tajne (53 w kad. X I.) z dnia 13 lipca 
1899 roku.

I.  Rada zamianowała p. Józefa Onyszkiewicza ka- 
syerem miejskim, z roczną płacą 1800 zła. i dodatkiem 
kwaterowym 360 zła. (L. 308). —

II. Rada zamianowała pp. Dra Stan isław a Ginal- 
skiego, Dra Józefa Nizioła i Jana Janiszewskiego prak- 
tj kantami konceptowymi Mgtu w X I  klasie rangi z ro- 
cznem adjutum po 800 zła. (L. 129/pr.). —

III. Rada zamianowała koncepistę Mgtu Dra Jana 
Nowickirgo i praktykanta konc. Mgtu Dra Wincentego 
Eminowicza wicesekretarzami Mgtu w I X  klasie rangi. 
(L. 128/pr.). —

IV . Rada postanowiła, aby celem obsadzenia z bie­
giem czasu opróżnionych posad wicesekretarzy i konce- 
pistów własnemi siłami konceptowemi, przyjmować pra­
ktykantów konceptowych Mgtu ponad etat o tylu wię­
cej, ile wakuje posad wicesekretarzy i koncepistów — 
oraz upoważnia Prezydyum do rozpisania konkursu na

posady praktykantów konceptowych w X I  randze o 
rocznem adjutum 800 zła. według powyź wypowiedzia­
nej zasady. (L. 480/pr. —

V . Rada zapewniła przyjęcie do gminy m. Kra­
kowa Zygmuntowi Tadeuszowi Antoniemu Feliksowi 
Mikołajowi 5-ciu imion Sarneckiemu, literatowi, podda­
nemu rosyjskiemu, wraz z żoną, za opłatą taksy w kwo­
cie 10 zła. pod warunkiem uzyskania obywatelstwa au- 
stryackiego u wys. c. k. Rządu. (L. 43232) —

V I.  Rad i zapewniła przyjęcie do gminy m. Kra­
kowa Stanisław ow i Ludwikowi 2 im. Czaplickiemu, pod­
danemu rosyjskiemu, nauczycielowi w gimnazyum św. Anny, 
za opłatą taksy w kwocie 10 zła., pod warunkiem uzy­
skania obywatelstwa aust.ryackiego u wys. c. k Rządu. 
(L. 29355). —

V II . Rada zapewniła przyjęcie do gminy m. Kra­
kowa Matyldzie Joannie 2 im. Pietruszkównie, nowicy- 
uszce Zgromadzenia PP. Karmelitanek Bosych, podda­
nej pruskiej, za opłatą taksy w kwocie 10 zła., pod wa­
runkiem uzyskania obywatelstwa ustryackiegu u wys. 
c. k. Rządu. (L. 31936). —

V III . Rada zapewniła przyjęcie go gminy in. Kra­
kowa Marcinowi Jarze, poddanemu rosyjskiemu, współ­
właścicielowi fabryki wyrobów platerowanych, wraz z żoną 
i 4-giem małoletnich dzieci, za opłatą taksy] w kwocie 
50 zła., pod warunkiem uzyskania obywatelstwa austr. 
u wys. c. k. Rządu. (L. 28052).

IX . Rada zapewniła przyjęcie do gminy m. Kra­
kowa Karolow i Osmannowi, właścicielowi realności, pod­
danemu pruskiemu, wraz z żoną i 3-giem małoletnich 
dzieci, za opłatą taksy w kwocie 50 zła. pod warunkiem 
uzvskania obywatelstwa austryaekiego u wys. c. k. Rządu. 
(L  36840). —

Posiedzenie tajne (54 w kad. X I.) z dnia 5 paź­
dziernika 1899 r.

I. Rada nadała prezentę na posadę dyrektorki 
w szkole wydziałowej żeńskiej im. Cesarzowej Elżbiety 
p. Maryi Błotnickiej. (L. 56165). —

II. Rada nadała prezentę na stałą posadę nauczy­
cielki krawiecczyzny na kursach robót kobiecych w szkole 
wydziałowe1 św. Scholastyki pannie Maryi NiedŹWitidzkiej. 
(L. 41220)'. —

III. Rada nadała prezentę na posadę nauczycielki 
dla przedmiotów, grupą III . objętych, w szkole wydzia­
łowej żeńskiej im. Cesarzowej Elżbiety, pannie Natalii 
Mareckiej. (L. 56165). —

IV . Rada powzięła uchwałę: Uprasza się Prezy­
denta miasta, aby: a) udał się bezzwłocznie imieniem
Rady m. do p. Kierownika Ministerstwa skarbu z usilną 
prośbą o załatwienie podania gminy m. Krakowa o po­
życzkę w odociągow ą; b) zwołał jak najspieszniej komi­
tet pożyczkowy, celem obmyślenia dalszej akcyi co do 
sfinansowania pożyczki wodociągowej i przedłożenia Ra­
dzie odnośnych wniosków. —

Nakładem  gm iny miasta Krakowa. — Czcionkami drukarni Zw iązkowej w  Krakowie, pod  zarządem A Szyjewskiego.


